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Poznaliście już słynnego diabła Borutę podczas wizyty w Łęczycy. 
 To właśnie w Tumie słynny diabeł Boruta ujrzał piękną pannę,  

w której zakochał się od pierwszego wejrzenia. 

Dziewczyna  wiedząc  kim  jest ów  młody   szlachcic, postanowiła 

wykorzystać  jego  zauroczenie  i zażyczyła sobie, ażeby  Boruta przyniósł 

dla niej  kamienie  z  okolicznych pól, które jakoby miały być 

wykorzystane do budowy  karczmy. 

Zadanie to niewykonalne dla zwykłego śmiertelnika,  Diabłu  nie sprawiło 

większego trudu. 

Pewnie jesteście  ciekawi, co dalej się stało. 

Otóż mieszkańcy  Tumu ze zgromadzonego budulca zaczęli stawiać 

kościół, a sprytna panna skryła się w domu swego ojca.  

 

 

 

 

 



 

Wściekły  Boruta chcąc  zatrzymać budowę, 

próbował  poprzewracać  stojące  już mury, ale jedynie pozostawił na 

nich  ślady swoich  diabelskich  pazurów. 

Nie dość, że stał się pośmiewiskiem  okolicznych  mieszkańców  i  całego 

piekło, to jeszcze musiał jakoś  pogodzić się  ze zranioną  dumą  męską.  

 


